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HODOWLI ZWIERZĄT DOMOWYCH 
SPRAWCM GOSPODARCZYM, PRZEMYSŁOWYM i NARDLOWYM. 


Od redakcyi. Krytyczny Pogląd na, nasze stosuuki społeczno-gospodarcze. Hodowla bydła rogatego. Zasady żywienia zwierząt gospoe 
darskich. Przemysł i jego warunki. Handel i jego warunki. Gospodarstwo domowe. Rozmaitości, 


Od Redakcyi. 


Kończymy piąte półrocze naszego wydawnictwa. 
Mimo usilnych starań naszych, celem zyskania większej 
liczby czytelników, nie byliśmy w sranie tego dopiąć, 
co też głównym było powodem, że „Flodowca« nic, 
mógł wychodzić w terminach oznaczonych, ani też po- 
dawat illustracyj niezbędnych do uzmysłowienia nieje- 
dnego przedmiotu. 

O wysokiem znaczeniu illustracyj w nauczaniu 
i oświecaniu publicznóm, powszechnóm, nie potrzebu- 
jemy się szeroko rozwodzić. Szczgólnie nauczycielom 
jest ono dostatecznie znanem. Domagali się tego kory- 
feusze pedagogiki od Bakona aż do Pestalozego. llu- 
stracya, to wielki nauczyciel, — najwymowniejszy, — 
bo działa wrażliwie na wyobraźnię i pamięć. 

W obec ogólnej jednak apatyi panującej u nas, 
trzeba wielkiego poświęcenia i zaparcia się, aby wy- 
trwać na raz podjętem stanowisku, wytrwać w pracy 
i to tak ciężkiej jaką podnieśliśmy. 

Trudne przeto zadanie redaktora, opracować wszy- 
stkie działy w sposób odpowiedni dla ogółu. Każda bo- 
wiem gałąź wymaga pewnych charakterystycznych po- 
glądów. Jednostka dostarczyć je może tylko w pewnym 
kierunku, co znowu nie wystarcza ogółowi. 

Jedno z licznych Kółek pedagogicznych kraju 
naszego radzi, abyśmy przeważnie zachowali kerunek, 


któryby największą korzyść z naszego czasopisma za- 
pewnił szkołom. 

Odezwa ta przekonuje Redakcyą, że PP, Nauczy- 
ciele potrzebę czasopisma gospodarczo-rolniczego uzna 
ją, a obok czasopisma pedagogicznego „Szkoła* chę- 
tnieby widzieli drugie, poświęcone jedynie sprawom go- 
spodarstwa wiejskiego, z uwzględnieniem drobnej po- 
siadłości. 

Szkoła ludowa a przedewszystkiem wiejska w dzi- 
siejszym ustroju spełnia wielkie i szczytne zadanie, — 
stanowiąc całość dla siebie, przeto nie jest bynajmniej 
zakładem przygotowawczym. 

Ona podając ludow: główne zasady wiedzy, na jaką 
się ludzkość zdobyła, jest alfą i omegą wykształcenia 
naszego wieśniaka, który życie dalsze spędza przykuty 
do chaty ojczystej, — do roli która go żywi i do le- 
miesza, którym w pocie czoła kraje skibę, Są przeto 
powyższe warunki dla wieśniaka i jego rodrinv wszy- 
stkiem. Szkeły zatem nasze muszą uwzględniać konie- 
cznie późniejsze potrzeby ludu, muszą uczyć głównych 
zasad roaległego gospodarstwa wiejskiego. Chłopek nasz, 
cały żywot spędza pod wpływem otaczającej go przy- 
rody, niestety nie zwraca na nię uwagę przeto też 
ona jeszcze wszechwładnie nad nim panuje. 

Aż nadto przekonani zatem jesteśmy o wielkiej 
doniosłości posłanniczej naszych szkół i przystalibyśmy 
chętnic na ten kierunek. Byłby on niezaprzeczenie dła 
szkolnictwa pożyteczniejszy. Zachodzi jednak ta okoli- 
czność czy przyjmując kierunek nowy, możemy być 
pewni, że p. p. nauczyciele wezmą udział tak w pracy 


jak z drugiej sluuuy, tay liczba juewameratorow za- 
bezpieczy, aby pisemko nasze mogło o własnych si- 
łach się utrzymać! —- Uważając szkałę za dźwignię 
upadłych naszych stosunków gospodarczych, rozwijała- 
by Redakcya, przy pomocy współpracowników, zapa- 
twywania i zasady podźwignienia roinictwa i dobroby- 
tu krajowego u uwiieszczając caly  zereq metodycz- 
nie opracowanych artykułów, któreby stanowiły ma- 
teryał do praktycznych lekcyj w szkołe ludowej, mo- 
żnaby utworzyć systematycznie uporządkowaną całość 
przedmiotów, które przyswojone młodzieży, zapew niły- 
by jej wielkie korzyści. 

Rzecz naturalna, że wówczas zakres czasopisma 
musiałby się zwiększyć. Uwzględnić musielibyśmy nie 
tlko gospodarstwa wiajskie. ogrodnictwo, sadownictwo 
pszezeinietwo, gospodarstwo domowe ale i weteryna- 
ryą, główne zasady hygieny, niektóre gałęzie technolo. 
git itd, itd, i - 

Pożyteczność pisemki roszego uznała 
c. k. Radu i Wys, Wydział kra- 
jowy, okółuikiem przestazym do wszystkich Rad szkol- 


Wysoka 


szkałna  krsjowa 


‘nych okręgowych, jakotez do wszystkich rad powiato” 
wych. 

Odaosimy się zaiem z prośbą do P, T. przewo- 
dniczacych tych władz, aby taczyli nas w rzeczywisto- 
ści poprzeć. 

Yymagania nasze aż nadto skruiune, Piętnaście pré- 
numeratorów na jednę Radę powiatową, rozszerzyłoby 
ramy pisma, umożebniłoby regularne wydawanie cza- 
sopisma, umieszczanie stosownych rycin i potrzebaych 
zmian. Dotąd walczyliśmy z niedoborem. Niezachwia- 
lismy się jednak, o ile moglismy podtrzęmywałismy 
nasze pisemko — i mieżalujeny tego — zaczyna ono 
bowiem rozbudzać zajęcie, sprawami tak żywolnym* 
jak nasze. | 

Spodziewamy się, że Prześw. c. k. Rady szkolne 
okręgowe, którym przez cały przeciąg wydawnictwa 
naszego, przesyłaliśmy bezplatnie pisemko nasze dla 
bibliotek szkolnych okręgowych, me odmówią nam 
życzliwego+ poparcia, polecając nas nauczycielom swo- 
jego okręgu. 

Upraszamy 
numerowanie lub podanie za posrednictwem Swietnej 
Rady powiatowej lub Rad szkolnych miejscowych ilo- 
ści egzemplarzy przeznaczonych dla szkół, od rgo Sty- 
czmia 1881 czem jedynie wydawnictwo według pewnego» 
stałego kierunku uregulować można. 


zatem, o jak majspieszniejsze zapre- 


Celem wskazania dalszego kierunku Hodowcy 
skresłamy pogłądy nasze na 


Stosunki społeczno - gospoadrskie 


ladu naszego 
Prawodawstwo nowoczesne niemal we wszystkich 
sprawach spółecznych. wywołało zmiany, które zna 
mionują zwrot ku lepszemu, bo sprowadzone postę_ 
pem czasu i wiedzy, —- usunięciem zbutwiałvch urzą- 
dzen, odrodzenie całego prawie społeczeństwa, miały 


na celu. 


Minął czas, w którym uważano oświecanie i na- 
uczarie wieśniaka za zbrednię, za coś niebezpiecznego; 
— zniesieniem pańszczyzny, wyzwoleniem go z więzów 
poddaństwa, przeznaczono ludowi, owej potężnej kla- 
sie społecznej, jedno z pierwszych miejsc w kraju. 

Mimo tego zrównania ludu naszego z innymi 
Waistwalmi Spuieczefistwa, mino iego, że jest on wła- 
ścicielem większej części obszarów ziemskich, jako naj- 
ważniejszej, bo nieruchomej własności, nie stanowi on 
jednak owej pierwszej i najważniejszej podwaliny, do 
której nu mocy swej misyi jest powołany. 

Wypada poznać przyczyny tego smutnego a mie- 
dającego się zaprzeczyć stanu i przedewszystkiem wv- 
palać gangrenę toczącą lud, aby niedoprowadzić go do 
ostatecznej bo materyałuej i duchowej zagłady. Nau- 
czyciel na wsi, tu opiekun i wychowawca ludu, on 
wpływem swoim może wiele zdziałać, niech się przej- 
inie tylko duchem, który wionąt w Pestalozym, owym 
duchem miłości bliźniego i ludu, który wymaga wiel- 
kiego serca i wzniosłego umysłu, niech się przejmie 
zasadami wiekopomnej naszej Komisyi Edukacyjnej 
Mtapiau i nauczyciel i ich praca dają pewną 
rękojmię lepszej przyszłości! 

Pierwszym i najważniejszym powodem smutnego 
stanu jest pozostawienie ludu wiejskiego od p erwszej 
chwili wolności, własnemu losowi, Zwrot nagły, ria 
zastał lud nasz na tej stopie rozwoju umysłowego, aby 
stan przejściowy nie wywarł ua nim zgubnego wra- 
żenia, i niesprowadził za sobą cały szereg następstw 
smutnych Lud, jeszcze nicjako dziecię w kołysze po- 
trzebował koniecznie ręki silnego ochmistrza, któryby 
go wodził pośród manowców i zgubnych jarów i prze- 
paści żywota i wskazywał drogi wiodące do szczęścia. 
Łatwowierny lud nasz wypuszczony « opieki, oddał 
się lenistwu, lekkomysłnemu marnouuwstwu I pijate: 
stwu, Częścicwą sprzedażą ojcowizny i obciążaniem jej 
nadmiarem najrozmaitszych- długów popadł w ręce 
lichwiarzy, przeto i wyw aszczanie wieśniaków na po- 
rządku dziennym. Z drugiej strony lud nasz będac naj- 
krajniejszym konserwatystą, trzyma się w teoryi i prak- 
tyce odziedziczonych w spadku po ojcach, zacolanych 
zasad gospodarstwa, z czego wynika, że w latach nie- 
urodzaju, oraz w wypadkach elementarnych. nieświa- 
domy przyczyn. skutków i środków zaradczych, nie jest 
w stanie zaopatrzyć się w najpotrzebniejsze do utrzy- 
mania rodziny swojej niezbędne materyały, co znowu 
w dałszem następstwie sprowadza niemożebnoścć spłas 
cenia nie tylko zaległych, ale nawet bieżących podat- 
ków i zaciągniętych długów. 

Zapoznawszy ważność przemysłu i nieznając różne 
jego gałęzie w podobnych rozmiarach jak inne kra- 
je ościenne. nie ma prócz roli swojej żadnego innego 
źródła dochodu, co w iatach różnorednych klęsk spo- 
wodowanych niekorzystnymi wpływami zewnętrznymi 
przyczynia się wiełce do zupełnego jego upadku, któż 
ry aż nadto ‘prędko objawia się zupełną nędzą. 

Wszystko to następuje w stosunkowo bardzo krót- 
im czasie, lotem błyskawicy, odpowiadając zupełnie 


‘MuU pr: Sa bra ża : 
szybkie przeobrążeniu życia towarzyskiego, ktore 


z dobrem społeczeństwa, może się jedynie dopełnić 
powoli i z przezornością. 

Zamiast zdrowych 
ludu naszego wszystkie zarody złego, które dojrzewae 
ac, wywołują niemoralne życie, pijaństwo, pieniactwo, 
spaczone pojęcia socyalne, komunizm i inne potworne 
grzechy społeczne, których zakładem i główną siedzi- 
bą karczma, a złym duchem arendarz wyzyskujący 
cały dobytek i stający się początkiem czynów nieucz- 
ciwych, podłych występków, a często i wielkich zbro- 
dni. 


z 


pojęć i zasad znajdujemy u 


Lud nasz uronił już, zalety prostego, czerstwe- 
go życia, — przeto też mało w nim siły, do wytwo- 
rzenia moralnej i fizycznej podstawy, przyszłej siły 
narodu. 

Ogólna i jawna we wszystkich sprawach ocięża- 
łóść, umysłowe - niedołęstwo, tradycyjnie - przekęzane 
zwyczaje i uprzedzenia, przeciwne duchowi czasu, w 
kwestyach najżywotniejszych, szczególnie gospodarczych, 
przyczyniają się także wiele do tego, że wieśniak nasz 
nie dostępnym jest dla wszelkich nowoczesnych, postę: 
pem czasu wywołanych zmian i dążności w ustroju 
społecznym. 

Powyższe przyczyny uniemożliwiły władzom i 
Towarzystwu gospodarczemu sprowadzić lud nasz na 
drodze postępu, na drogę właściwą, gdzie się zaś to 
sporadycznie udało, był to wynik nieznaczny, który 
naturalnie, złego położenia ludu wiejskiego w niczem 
nie poprawił. 

Dziś stoi lud wiejski nad bezdenną przepaścią, 
zadłużony, w ręku lichwiarzy i wyciąga dłonie, po- 
trzebuiąc pomocy. 

Czas już nadszedł ahyvśmy się, zajęli tvym bied- 
nym ludem, abyśmy podali życzliwą pomoc, środki, 
dobre rady, zdrowe nauki i materyalną pomoc. 

Nie możemy się ani chwili ociągać, bo któż rę. 
czyć może lub przewidzieć zbliżącą się katastrotę, któ. 


ra z nieznanych dziś nam pobudek, przyspieszyć mo. 
że rozkiad zupełny ludu, 
Nie mniej obowiązkiem naszym zwrócić także 


uwagę rządu, na powyższy stan naszych braci włościan 

Państwo konstytucyjne prócz bezpieczeństwa pu. 
blicznego nie udziela dalszej opieki ludowi wiejskiemu- 
aby go nie pozbawiać odrębnych objawów wolności, 
Na podstawie istniejącego stanu rzeczy winien rząd od- 
stąpić od tej zasady, a biorąc lud wiejski w opiekę, 
usunąć liczne nadużycia i bezprawia żywiołów wyzy- 
skujących, a tem samem niedopuścić, aby lud stał się 
prądem tamującym postęp w życiu politycznem i spó- 
ł ecznem. 

Nie podobna nam wszystkich warunków wyliczać, 
ani też nie podajemy dziś środków zaradczych, przed- 
stawiamy tylko stan rzeczy w całej przerażającej na- 
gości, Zamiarem naszym było tylko wykazać, nicodzo- 
wią potrzebę ratowania ludu wiejskiego. W dalszym 
toku będziemy się starać rozwijać bliżej rozwiązanie 
zadania, do podniesienia dobrobytu łudu, Jeżeli zajęcie 
się sprawami naszymi wzrastać będzie między nauczy- 
<ielami ludowymi, jak to dzisiaj się już objawia, co z 


przyjemnością naznaczyc możemy, wówczas osiągną- 
wszy przeważny zastęp prenumerarorów z ich grona, 
zastosujemy się do większości, i uwzględniać będziemy 
stosunki i obowiązki naszego szkolnictwa oraz jego za- 
danie w podzwignieniu ludu wiejskiego z upadku zu- 
pełnego, rozszerzaniem stosownych nauk, szczególnie 
z umiejętności gospodarczych i spółecznych. 

Praca to ciężka i żmudna, z drugiej ale strony 
wdzięczna, bo zdrowe ziarno rzucone ręką gorliwą, po- 
winno wydać plon obity ! 

Znając i dodatnie strony ludu naszego, niewątpi- 
my, że praca nasza, wytrwała a cierpliwa, odniosłabu 
poządany skutek. 

Bierzmy się zatem wspolnie do tego wielkiego 
dzicła! »Viribus unitis“ nieciraj będzie hasłem naszem! 

Oprócz powyższych poglądów Wypada nun także 
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O CHOWIE ZWIERZĄT GOSPODARSKICH. 


Obecny chów zwierząt domowych kraju naszego, 
nie odpowiada wcale wymaganiom i zasadom dzisicj- 
szego postępowego gospodarstwa, nie oparty bowiem 
na zasadach umiejętnych i na znajomości praw przy- 
rody, nie zajmuje jeszcze ani stenowiska tego, ani nie 
przynosi pożytku takiego, któryby przy większej zna- 
jomości rzeczy osiągnąć można. 

Ze względu, że juz trzeci rok poruszamy sprawę 
chowu zwierząt domowych w porządku systematycz- 
nym, według wymagań dzisiejszej umiejętności, nie 
mamy zatem potrzeby wytykać wszelkie błędy i 
ki do dziśdnia w praktyce istniejące. 

Okoliczność jednakże rychłego zamknięcia 
cy dla bydła stepowego z Rosyi i Rumunii (na co już 
rok trzeci zwracamy uwagę) co w następstwie spro- 
wadzi za sobą podrożenie ceny mięsa i innych środków 
pożywienia, zniewala nas zwrócić uwagę wszystkich, 
mających na celu dobro ogółu, aky'wszelkimi środka- 
mi przyczyniali się do podniesienia krajowego chowu 
zwierząt gospodasskich u tan oaut UtiiONIII od zbyt 
wygórowanych cen srodków odżywczych. j 

W tym celu podajemy główne zasady i warunki 
racyonalnego chowu zwierząt gospodarskich. które po- 
służyć mogą za wskazówki i sprowadzić niedostateczny 
chów na drogi właściwe, przynoszące krajowi pożytek, 

O chowie bydła i innych zwierząt jak w ogóle 
o całem gospodarstwie można tylko ze stanowiska u- 
miejętnego się zapatrywać, o innym chowie mowy być 
nie może. 

Przystępujemy do ogólnych, uwag zasadniczych, 
streszczając takowe w krótkości. 


Zasadnicze uwagi. 


Najważniejszą zasadą umiejętnego chowu jest pa- 
rowanie zwierząt według pewnych, stałych zasad, przy- 
czem uwzględnić należy cel, jaki przy chowie chcemy 
osiągnąć czyli innemi słowy abyśmy z zwierzęcia, któ- 
rego chowem trudnimy się. największy pożytek odzie- 
sli. 

Wypada to jaśniej wytłómaczyć: 


. 


Konia chowamy przedewszystkiem do pociągu, 
bydło rogate dla mleka, mięsa i tłuszczu, tudzież jako 
zwierzę robocze, owcę dla wełny, mięsa, tłuszczu i. t. p. 

Chów zwierząt gospodarczych poiega przedewszy- 
stkiem na tem, aby nie pozostawiać zwierzęta, bez ża- 
dnej opieki. Gospodarz powinien się opiekować zwie- 
rzzętami swemi jak własnemi dziećmi, otaczuć je mi- 
łością, troskliwością a to już z tego samego względu, 
że mu wielki i stały dochód przyneszą i że od ich 
stanu w jakim się znajdują, cały jego byt zawisły, 

Prócz tego zwrócić należy bacznie uwagę, na 
wpływ klimatu i jego właściwości, na jakość ziemi, na 
na siłę fizyczną i t. p 

Troskliwość gospodarza uchyla niekorzystne wpły- 
wy klimatu. które na zdrowie zwierząt często szkodli- 
wie dzialają. stao ui 1 stosow nych budynków gospo- 
darczych z uwzględnieniem położenia, panujących wia- 
trów, miejsca pod budowę i. t. d. jak niemniej z dru- 
giej strony staranną pieszą oxoło inwentarzu, stoso: 
wnem karmieniem, co znowu zawisło od wiedzy I sto- 
pnia oświaty właściciela. 

Gdzie stopień wykształcenia ludu wiejskiego, na 
gdzie gospodarstwo wiejskie 
wies ami uświęcone praktyki, 


bardzo niskim szczeblu, 
nie wzniosło się po nad 
gdzie nie wzięło przekonanie górę, że trzeba zmian 
koniecznych, że gospodarstwu potrzeba umiejętnej pod. 
stawy, tam też zwierzęta gospodaiskie w zupełnem 
są zaniedbaniu, tam chów bydła nie przynosi dono- 
śwych korzyści a stan takiego empirycznego chowu nie 
przedstawia prawie żadnego dochodu 

Jeżeli przeciwstawimy okazom chowu empirycz- 
nego, okazy wytworzone umiejętnym chowem, przeto 
sztuczne, wówczas uwidoczni nam się jaskrawa różnica 
a wyższość umysłowa i deniosłość umiejętności. od- 
niesie świetne zwycięstwo nad uprzedzeniem i ciemnotą. 

Umiejętny gospodarz dążąc do osiągnienia pewnce 


go, naprzód wytkniętego celu, wybiera najpiękniejsze 
i najszłuchcetniejsze osobniki, a łącząc je, osiąga za- 


mierzone korzyści. Rozumie się, że stosowne pielęgno- 
wanie i odpowiednie karmienie od najwcześniejszej mło- 
dości zapewnią mu okazy wyszczególniające się bądźto 
szybkim biegiem, wytrwałością, albo też dobrocią mię- 
lie JRG 

Nieraz słyszeliśmy zdanie, że wytworzone rasy 
sztuczne, do pewnych miejscowości a zatem do pewne- 
go położenia geograticznego są przywiązane. 

Twierdzeniu temu zaprzeczamy. 

Rasy poprawne p rzywizane są jedynie do zasad 
umiejętności, które je wytworzyły i można im w pe- 
wnym stopniu przyznać znaczenie kosmopolityczne. 

Dowodem tego rasy sprowadzane z krajów ob- 
cych. Sprowadziwszy n. p. »Shorthorny" z Anglii je- 
steśmy w stanie utrzymać je jako takie w dalszej ge- 
neracyi przestrzegając zasad chowu — rasa ta zatem 
nie jest zawisłą od położenia geograficznego. 

Tak samo ma się rzecz i z zwierzętami innych 


SA) il 


ras. 
7. tego wywodzimy zasadę: Rasy i zawody 
zwierząt gospodarskich nie są ściśle przywiąza- 
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ne do pewnego położenia, gdyż w dalszym ro- 
¿woju chowu wytwarzają się nowe rasy. 

Przypatrzmy się teraz bliżej jak odnośnie do po- 
wyższych uwag naszych, chów bydła u nas wyglada. 

Odpowiedź na to wcale nas zadowolnić nie może. 

Rzućmy pobieżnie okiem na nasze zwierzęta do- 
mowe, to spostrzeżemy na każdym kroku, zwierzęta 
zupełnie zdegenerowane, bezrasowe, bez żadnych zna- 
mion charakterystycznych, spostrzeżemy odrażającą nie 
mila dla oka pstrokaciznę barw i kształtów, a tem sa- 
mem zwierzęta niezdolne do prawidłowego i jednolite- 
go przeniesienia swych własności, prawem dziedzićtwa 
na potomstwo 

Paki stan zwierząt domowych robi na widzu 
smutne wrażenie, a dla obcego nie bardzo to pochle- 
bne swiadectwo naszych stosunków gospodarskich. 

Wróćmy ale do przedmiotu. 

Każde zwierzę prócz cech ogólnych, wspólnych 
każdej rasie, — posiada także pewne własności indy- 
widualne A 

Dla tego też znajomość własności pojedynczych 
indywiduów, czyli poszczególnych okazów, nabiera wiel- 
kiego znaczenia, ponieważ według tychze wybiera so- 
bie gospodarz najodpowiedniejsze celowi swemu zwie- 
rzęta. 

Ułatwia mu w tym względzie do poznania tych 
własności jedynie umiejętność, która podając mu wy- 
niki długoletnich, sumiennie i ściśle przeprowadzonych 
doświadczeń, utworzyła cały szereg znamion, właści- 
wości, według których z niejaką pewnością o zewnę- 
trznej i wewnętrznej wartości zwierząt zawyrokować 
można. 

Według tych cech indywidualnych można weze- 
śnie, w inłodym jeszcze wieku orzec, co z danego zwie- 
rzęcia zrobić można, do czego tżyć go, w jaki sposób 
największą korzyść z niego osiągnąć: 

Na podstawie tego t w uznaniu ważności dokła- 
dnego poznania pojedyńczych indywiduów, powinien 
dobry gospodarz z przenikliwością pewną, badać ka- 
żdy szczegół w wielkiem królestwie zwierząt domo- 
wych, a wiedzę swoję wzbogacać czytaniem stosownych 
pism 

Wszelkie zalety zwierzęcia pojedynczego jako to: 
synietrya w budowie ciała, delikatność sierści, stan 
zdrowia, własności mięsa, wydatność mleka, siła fizy- 
czna i. t. p. wymagają celem poznania i należytego o- 
sądzenia, gruntownej wiedzy. 

Jestto znajomość przyrodzonych własności zwie- 
rząt gospodarskich, do której powinniśmy dążyć przy 
naszym opłakanym stanie chowu bydła. 


Krytyczny pogląd na nasze sto- 
sunki społeczno - gospodarskie 
(Ciąg dalzzy) 

Wykonanie żniwa 


Zęcie i koszenie 


Zwiwo wykouuje się prawie we wsżystkich 
krajach podług jednej modły. 

Do żuiwa zbóż kłosowych i strączkowych 
słuzy kosa albo sierp. 

Aoba czyli żniwo kosą praktykuje się na 
dwa sposby: przez podcinanie i cięcie na poko- 
sy. Przy podcinaniu opiera się zcięte zboże na sto- 
Jąceuw. Za kosiarzem postępuje bezpośrednio po- 
mocnik, zbiera podcięte zboże i wiąże albo sam, 
albo też przyrządza garście czyli kupki dla na- 
stępującego po uim pomocnika drugiego. 

Ta metoda zastosowuje się przeważnie przy 
zbożu tęgiem i czystem. 

Właściwiej znowu zboże niespore t. j. nie 
równo wyrosle lub z chwastem pomieszane, kłaść 
Da pokosy i grabić z powodu że sprzątanie takie- 
go zboża pierwszą metodą jest zbyt uciążliwe i 
powolne, tudzież że zboże z zielskem, lepiej na 
pokosach wysycha. 

W pokosy, koszą zwykle zboża jare czyli la- 
towe tudzież zboża strączkowe, koniczynę i. t. p. 

Kośba w pokosy idzie sporzej, bo kosiarzom 
zbieracze uieprzeszkadzają. 

Przy koszeniu zachowuje się następujące re- 
guły : 

1) Zboże czyste i prosto stojące. kosi się spo- 
rzej i lepiej niżeli pochylone, poległe lub nic- 
czyste. 

2) Kosba odbywa się sporzej. jeśli kosiarze niepo- 
trzebują wracać za każdym pokosem dla zaczęcia 
nowego pokosu i mogą ciąć bez przerwy w koło. 

3.) W razie przyjętego zwyczaju zaczynania koś- 
by od jednego tylk» końca, zaprzestaje się robota 
podczas Śniadania, obiadu lub na wieczór dopiero 
wtenczas, jak wszyscy robotnicy caly kawał skoń- 
czyli. 

Tym sposobem zaoszczędza się w Ciągu ca- 
łych żniw niejedną godzinę. 

4.) Zboże na jedną strone pochylone, tnie się 
po stronie pochylonej, 

5.) Przy zbożu powikłanem upatruje się stronę 
najdogodniejszą 
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6.) Ściernisko winno być równe. 

1.) Ściernisko wysokie pozostawia się tylko przy 
koniczynie w zbożu zasianej, lub przy kamieniach 
w roh znajdujących się, do czego jednak wzoro- 
wy gospodarz niepowinien dopuścić. 

8.) Przednik kosiarzy powinien być silny i zręe 
czny, po nim koszą słabsi, a po tych znowu mo- 
cniejsi i silniejsi. 

9.) Przy większej liczbie kosiarzy, powinien być 
skład który koszą, dłuższy. 

10.) Przy kośbie na morgi. należy godzić ko- 
siarzy od pewnej przestrzeni pola, albo hurtem i 
płacić gotówką lecz nigdy zbożem, bo się tem 
słomę traci. 

11.) Kosiarz powinien dotrzymać rzetelnie ugody, 
dobrego wykonania roboty. 

Przy żniwie sierpem winne być znowu na- 
stępujące reguły zachowane: 

1) Sierp da się dobrze zastosować przy wązkich 
i równych zagonach, bo i zniwiarze niemogą się 
żalić na przeciążenie. 

2 ) Z pod sierpa winno być ściernisko podobnież jak 
i z pod kosy równe i nie wysokie. 

3.) Żniwiarz chwyta pierwej jeduą ręką zboże a 
uchwyciwszy je, przegina nieco i tnie potem sier- 
pem. 

4. Sierp winien być ostry. aby zboża niewyry= 
wac. 

>) Ręką ujętego i sciętego zboża nieodmachuje 
się gwałtownie, bo się tem ziarno z kłósia wy- 
wytrzęsą. 

6.) Każdą pełną garść zboża, składa się na 
kupkę. 

7T.) Zboże drogie i łatwo wykruszające się, wią- 
że się powrząsłami, jeszcze przed żniwami przy- 
rządzonemi 

8.) Aboże rosą lub deszczem zwilżone, tudzież 
nieczyste, niewiąże się bezpośrednio w snopy, lecz 
rozkłada na szerokie kupki dopokąd niewysclnie. 

Kośba zastosowuje się w następujących wy- 
padkach ? 

1) Jesli w okolicy zdolnych kosiarzy dostać mo. 
Zna. 

2.) Przy niskich cenach zboża i drogim najemni- 
ku szczególniej do sierpa. 

3.) Przy braku robotników. 

Sierp zastosowuje stę : 

1) Przy wysokich ceuach zbozi i dostitocz nej 
liczbie robotników. 

2.) Przy zbożu zupełnie dojrzałem. 

8.) Przy zbożach łatwo kruszących się. 


4.) Przy zbożach poległych. 
5) Przy roli kamienistej. 
Przeciwstawiąc żniwo sierpem, żdniwu kosą, 
wypadną dla każdej metody następujące korzyści: 
Korzyści kośby 
1.) Kosą zetnie dobry kosiarz dwa i trzy razy 
tyle w jednym czasie, co sierpem żęta. 

2.) Koszonka wydaje więcej słomy pastewnej. 

3. Kośbą wypadają koszta sprzętu o wiele taniej. 

Korzyści sierpa 

1.) Zboże sierpem zżęte układa się porządniej w 
shopy, przeto młóci się zatwiej i lepiej. 

2.) Zboża bardzo dojrzałego lub poległego, mniej 
się wykrusza. 

3.) Sierp sposobny dla kobiet, dziewcząt u nawet 
i dzieci. 

4.) Zboże zżęte, rychlej schnie i da się prędzej 
zwozić. C. d. n. 


Hodowla bydła rogatego 


NODÓWLA KIERCNROWA 


Żywienie cieląt mlekiem 
(Ciąg dalszy) 


Co do porcyj mleka, jaką podawać należy cielę- 
tom od cycka zupełnie odsadzonym, postawiono różne 
normy 

Przypuszczając że cielęta odpowiednio żywione, 
niebędą przeznaczone na opas, że się niepotrzeba kie 
rować podług ich ciężaru (wagi żywej) i że mleko bę- 
dzie średnio dobrej jakości, i od świeżej dójki, naten- 
czas przyjąć trzeba, że cielę w pierwszych 8iu dniach 
mleka podostatkiem aż do nasycenia dostawać powinno. 

W następnych tygodniach, wypośrednicza się na 
dobry rozwój cielęcia, odpowiednia dzienna porcya w 
przybliżeniu do ciężaru, jakie miało zaraz po porodzie. 


U 


Cielęta które zaraz po owinneę dostawać dziennie: 
t P 


porodzie ważą: 
żo do 275 kilo . . . . . . e 5 do 7 kl. mleka 
PORE OOM 2 WiRGMECT? 03, 9 
ONOGAEŚCWJ „ab 64 asy e WÓD W 
ZOZNIESIOJ a ia w owy JM D o 4, 

Takie porcye powinno się dawać przynajmniej 
przez 2 miesiące 

Przy końcu tego terminu, poczyna się podawa- 
nie rozcięczonego wodą mleka, przyzwyczajając cielę- 
ta równocześnie do siana i karmy śrótowanej, 

Hodując cielęta na zabicie i opas, możeby było 
stosowniej, tam gdzie za mleko tanie ceny, nieżało- 
wać na przybytek wagi ciclęcia, dodawanie mu mleka 
przy innej karmie, EHd Fm 


Zasady żywienia 
zwierząt gospodarskich 


(Ciąg dalszy) 


Strawność wszystkich środków pokarmowych bez- 
azotowych, stopuuje się tylko doprowadzeniem pier- 
wiastków pokarmowych azotowych, a to dla tego, że 
wszystkie azotowe soki trawiące, te rozkładniki w so- 
bie zawierają. które do trawienia są niezbędne. 

Gdzie zajęte są równe soki trawienia, tam sto- 
pień strawności karmy zależny jest od mniejszego 
lub większego stopnia rozpuszczalności pierwiastków 
pokarmowych. 

Wiadomo nam n; p, że wszelkie wodorotlenki w 
ustroju zwierzęcym w cukier się przemieniają. 

Staje się to jednakże łatwiej, względnie w krót- 
szym czasie z cukrem surowym, niżeli z krochmalem, 
zaś łatwiej i prędzej z krochmalem niżeli z drzewni» 
kiem. 

Jeśli przeto surowy cukier, krochmał i drzewnik 
równocześnie do kanału trawienia dostaną się, naten- 
czas rozkłada się przy ograniczonem wydzielaniu sliny 


t soku jelitowego, — prawdopodobnie wszystek cukier 
i tylko część krochmalu, — zaś drzewnik pozostaje nie- 
rozłożony. 


Z tego zasada: 

Im większa jest ilość wydzielających się soków tra- 
u iących, tem więcej rozkłada się pierwiastków pokarmo* 
wych ciężko rozpuszezainych, przelo tem rychlej kończy 
się tTawienie. 

Z tego znowu następuje dalsza zasada: 

Trawienie moerwiustkow pokarmowych ciężko rog- 
puszczalnych anacznie się ułatwia obfltem doprowadze- 
niem protejnów (azotowych pierwiastków połączonych. 
jako głównegomateryału, do wytworzenia soków trawienia. 

Cdn 


Przemysł i jego warunki. 


NASZ PRZEMYSŁ 


w warunkach obeenyeh 


+ W Galicyi znajduje się się 83 miast, 230 miaste- 
czek i przeszło riooo wiosek z ludnością liczącą prze- 
szło 51/, milonów mieszkańców. 

Pomimo tak licznej ludnośc: kraju naszego, mie 
mamy właściwego, należycie rozwiniętego przemysłu i 


w qm wzgiędzie nie dorównamy Węgrom. 

Powodem tego, — że wszelkie surowe z gospo- 
darstwa rolnego powstałe płody niedoznają przeobra- 
żenia w kraju, — lecz za granicą. 

Zaledwie 744 częsć przerabiamy w kraju, 

Za to zaś wszelkie potrzeby z dziedziny przemy» 
słu czerpiemy z zagranicy, która zalewa kraj przewa- 
żnie wątpliwymi nietrwałymi fubrykatami. 

" Do stanu tego, doprowadził nas brak zmyslu 
praktycznego, prostego rozumu, że przecież lepiej su- 
rowe płody własne wyprawiać w kraju i zużytkować 
w sposób właściwy, a tem samem pokryc potrzeby 
własne, zaś nadwyżkę spieniężyć za granicą z pewnym 
zyskiem. Oczywista, że w ten sposób zapewnilibyśmy 
krajowi nowe źródło dochodów i dobrobvt kraju ogó- 
lny jak i niejednego mieszkańca podnióstby się zna- 
cznie. Wolimy jednak liche towary, z podejrzanych 
rąk przyjmować, drogo za nie płacić i wystawiać się 
na posmiechowisko niecnych a wyzyskujątych nas ży- 
wioluw. Trzeba się nam i pod tym względem upa- 
muiętać ! Zwrot ku lepszemu —- zapewniłby krajowi 
bogactwo, — zaprzątnąłby masy ludu, któreby znala- 
zły źródło zarobku, — stosunki społeczno-gospedarskice 
podniosłyby się, — a kapitał zużytkowanoby w wła- 
ściwy i należyty sposób. 

Stwierdziła to wystawa krajowa z 1877 r. 

Ileż to nadziei, ile planów i myśli tworzono o 
należytem spotrzebowaniu płodów surowych kraju, 
ileż to mówiono i pisano! Ale cożto pomogło, kiedy 
wystawa nie zdołała wskrzesić ani jednego towarzy- 
stwa przemysłowego, mimo usilnych zabiegów 
J. W. Pana hrabiego Włodzimierza Dzieduszyckiego, 
który słowem i czynem usilnie starał się, aby rolni- 
ków i przemysłowców nakłonić, — żeby stanowiska 
biernego w obec przemysłu raz na zawsze się pozbyć. 

Od czasu wystawy przemysłowej dobrobyt wca- 
le się nie podniósł, płody surowe kraju naszego parte 
jakąs demoniczną siłą wychodzą za granicę, przez co 
też spodziewany rozwój przemysłu, który tak korzy- 
stare miał wpłynąć na rolnictwo i górnictwo, pozostał 
zładną marą i uniósł się w dalekie krainy! 

Nie ludzi zdolnych na polu przemysłu, 
nie mamy żywiołów, któreby porywając masy za sobą, 
otworzyły owe nieprzebrane skarby spoczywające je- 
szcze nietknięte, a które czekają jedynie, aby wvzy- 


mamy 


skane być mogły w odpowiedni sposób. przez ludzi 
wykształconych 1 usposobionych w należytem zużytko- 
waniu pojedynczych gałęzi przemysłu. 

Niedołęstwo nasze odbija się jaskrawo w obec 
obcych przybyszów, tvch eksploatorów naszych zaso- 
bów krajowych, w najrozleglejszem znaczeniu tego 
słowa, w obec olbrzymich dat statystycznych wyka- 
zujących aż madto z jednej strony wywóz płodów su- 
rowych, a z drugiej strony przywóz rozmaitych łabry- 


katów z za granicy, 
Mógłby kto zarzucić nam, — że do podniesienia 
przemysłu potrzęba kapitałów, dobrze — ależ jaki ceł 


mają owe liczne zakłady kredytowe i banki pozakła- 


dane niemal w każdym większym mieście kraju: Czyż 


podniosła się za ich wpływem bodaj jedna gałąź roz- 
ległego przemysłu. Czyż mało przykładów takich, że 
ludność nasza 
popadła w ręce lichwy ? 


stała się ofiwą nędzy, wywłaszczenia i 


Zachodzi dalej pytanie jakie przyczyny tamają 
prócz wyżej wymienionych, rozwój pojedynczych ga- 
łęzi przemysłu i że nie mogą się wznieść na stanowi- 
sko donośnego zu.czenia? 

Jedną z pierwszych przyczyn szukać należy, w 
zbytniem lekceważeniu przemysłu. Stan średni. którv- 
by w tym względzie, tak jak w innych krajach, naj- 
więcej dostarczyć mógł fachowvch przemysłowców, 
uważa zajęcie się przemysłem, za uoś zbyt niskiego, 
niejako uwłaczającego godności ludzkiej. Jestto prze- 
sąd niczem nie usprawiedliwiony, przesąd który nie- 
jako zbrodnią w obec kraju nazwać można, przesąd, 
który nie bacząc na właściwe pole, może o wiele sto- 
sowniejszo dla młodego pokolenia stwarza — proletaryat 
uczonych, którzy sobie, krajowi i społeczeństwu, ża- 
dnej korzyści nie przynoszą. Przemysł to cos niewła- 
ściwego dla nich — to zajęcie stosowniejsze dla Ży- 
dów i Niemców = im'się zduje, że trzeba tylko u- 
miejętności klasycznych Ileż to sił ginie marnie, bo 
beż pożytku dła kraju, ileż to ludzi ukończywszy po- 
litechnikę i prawo, tuła się, mie mogąc znaleźć stoso- 
wnej posady. Czyż dziwić się, że ludzie ci następaie 
toczeni robakiem niezadowolenia i zwątpienia, czują się 
pokrzywdzeni i stają się ostatecznie ofiarą zwichniętej 
karycry ”ą 
Nowa ustawa szkolna utworzyła szkoły wydzia- 
łowe ośmioklasowe, o których przy innej sposobności 
obszerniej pomówimy, dziś tylko nadmieniamy, że za- 
kłady te naukowe wydają uczniów zdolnych pod ka- 
żdym wzgiędem do odbywania dalszych studyów prze- 
mysłowych, — czego jednak nie widać w praktycznem 
życiu. Wina tu nie spada ani na organizacyą szkół 
tych, ani na ich nauczycieli, bo według przekonania 
plan w ogólności odpowiada potrzebom, ale są tu wpły- 
wy inne, które nurtując —- nie zezwalają, aby zakłady 
stały się prawdziwemi szkołami przygotowuwczemi dla 
przyszłych przemysłowców, na których nam tak bar. 
dzo zbywa. 

Nie mozemy zamilczeć i innych niekorzystnych 
okoliczności kraju naszego. 

We wszystkich gałęziach przemysłu panuje u 
nas rodzaj systemu rabulistycznego. Płody surowe zni- 
kają gdzieś z rąk właścicielu, wydarte przez bardzo 
liczną szajkę, bądź stale zamieszkałych, bądź tułających 
się po kraju uprzy wilejowanych baod, których hasłem: 
oszukaństwo, złodziejstwo 1 rubunek. 

Rzecz tu podobnie się ma, jak o tem mówilismy 
w artykule o waszym handlu. Kdkuset kapitalistów z 
niezliczonymi zastępami pomocników. opatrzonych w 
potrzebne kapitały, hasa po kraju, wyzyskuje wszystkie 
żródła kradiu naszego. 

Wszystkie płody toną w ich bezdcwaej paszy; 
skórki, jaja, pierze, rogi, kopyta, kosci, wszystko ścią- 
gają za bezcen, za lada szmatkę, igicłkę, tasiemkę, za 
parę centów, gromadzą następnie u spe'ników, po kar 
<zmach, wysyłając następnie do miast, miasteczek, na- 
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rzecz hurtownika który. znowu en gros sprawę dalej 
prowadzi. ' 

Za surowe, większej wartości płody, podaje ban- 
da ta rolnikowi zaliczki, pożyczki, za co bierze procent, 
tak że roluik nie nie zyskuje i wszystko traci. 

Czyż w obec takiego zdzierania, oszukiwania i 
rabowunia płodów surowych, może być mowa o ja- 
kiem wzniesieniu się przemysłu, o jego rozwoju i ustaz 
leniu? 

Czyż nie wyradza podobna rabulistyka nieprakty- 
kowana w innych krajach, drożyznę, przy nabywaniu 
wszystkiego z rąk drugich, — od przelecwaczy i han- 
dlarzy ? 

Czyż duch przemysłowy i możność należytego 
rozwoju nie jednej gałęzi nie doznaje ogromnego u- 
szczerbku, nie mogąc nabywać surowych płodów z 
rąk pierwszych, z rąk rolnika, który je wytwarza? 
Czyż można w ten sposób wytworzyć konkurencyą a 
przez to ożywić przemysł? 

Jeszcze na jedno zwracamy uwagę. Rolnik lekce- 
waży zwykle drobniejsze płody surowe, nie składa je nie 
szanuje, nie oszczędza pozostawia zepsuciu, Znisz- 
czeniu lub w najlepszym jeszcze razie oddaje je za 
bezcen, 

Przepadają w ten sposób miliony 1 znowu mi- 
liony! 

Zachodzi teraz ostateczne pytanie, ćzy rząd po- 
winien wpływać na podniesienie pojedynczych gałęzi 
przemysłu? - 

Bezpośrednio na czynność przemysłową rząd wpły- 
nat nie może, moralna jednak pomoc rządu konieez- 
nie jest potrzebną i polegałaby na tem, aby inteligen- 
cya, kapitał i duch przemysłowy pobudzić do większe- 
go udziału i użyczać opieki swej, 

Zyska wówczas rząd, podniesieniem dochodów" 
skarbu. 

Trzeba nam przeto kontecznie dążyć do podnie- 
sienia i ustalenia źródeł skarbów krajowych! 
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Przemysł lniany. 


przez Ant. Popiela. 


Przystępuję do omówienia trzeciej gałęzi 
mysłu, z pracą rolnika ścisle połączonef. 

'Gałęż ta obejmuje w sobie uprawę i wyprawę 
Inu! oraz pochodzące z tego materyału wyroby prze- 
mysłowe. 


prze- 


Przemysł lniany. 
W tej gałęzi wypadnie mi rozróżnić trzy stopnie 
przemysłu: 
1) przemysł czysto rolniczy — upzawą lnu, 
2) przemysł drobny, przez wyprawę lnu na su- 
rowy mauteryał, sposobny do wyrobu lnianych tkanin, i 
3) drobny oraz fabryczny, przez wyrób przędzy 
lnianej, z tej zaś tkanin i innych przedmiotów, 
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Chcąc się w tym dziale przemysiu należycie wy- 
wiazać, wypadnie mi rozpisać się o wszystkich jego 
warunkach nietylko ebszernie, ale także i gruntownie 
tem bardziej, że ta galęź przemysłu nasz kraj ħajży- 
wiej interesować powinna. 

Raczą przeto czytelnicy wszelkie moje uwagi, 
aczkolwiek może nudne i rozwickłe, dla sprawy jednk- 
że bardzo ważne, — z pilniejszą uwagą przeczytać, 
nad mem się bliżej zastanowić: i poświęcić im te wzglę- 
dy, jakich dła dobra kraju z konieczności mają prawo 
domagać się. 

ZES; 

Nie masz sprawy bez dat historycznych, przeto 
nie brak tychże i przemysłowi Inianemu 

Takie daty winniśmy wziąść koniecznie na uwagę. 

Uprawa i wyprawa lnu tudzież przemysł lniany, 
sięgają bardzo dawnych wieków. 

Egipcyanie, Fenicyanie, Żydzi, Babilończycy, Grecy, 
Rzymianie, oraz inne narody przeszłych wieków, krże- 
wily uprawę i wyprawę lnu, jakoteż wyrób lnianych 
tkanin w wysckim stopniu, i służyły takowe podów- 
czas dla wysokich cen produkcyj, jedynie na użytek 
najbogatszych rodzin. 

Późni:j rozpowszechniła się uprawa lnu w Ger- 
manii, u Celtów, Słowian j Litwinów. 

Za dawnych czasów dochodziły wyroby z Inu w 
cenie do wagi złota i zajmowały się tym przemysłem 
przeważnie matrony z najszlachetniejszych rodów. 

Historya Polski mówi o zajmowaniu się matron 
polskich przemysłem lnianym mianowicie własnoręczną 
produkcyą przędzy na kądzieli, aż do gotowego wy- 
robu, ztąd też prawdopodobnie tradycyjne przysłowie : 

„Wywodzi ród swój, po kądzieli*. 

Tak samo zaznacza historya Polski o zyskach, 
jakie nasza szlachta z wyrobu płócien spławianych do 
Gdańska razem z pszenicą w donośnym stopniu cią: 
gnęła, czem prababki nasze podtrzymywały gospodar- 
stwo domowe, nie oglądając się na pieniężny sukkurs 
swych mężów. 

W XV wieku dosięgła uprawa i wyprawa lnu w 
połączeniu z odnośnym przemysłem, najwyższego toz- 
kwitu. 

Niejaki Jürgens wynalazł w r. 1530 ręczny koło- 
wrotek do przędzenia lnu, rugując nim wrzeciono, 

W nowszych czasach musiał i kołowrotek ustą- 
pić miejsca przyrządom mechanicznym. 

Mimo tego posługuje się drobny przemysk po 
dziś dzień przy produkcyi przędzy lnianej szczególniej 
kołowrotkiem, przeważnie niewydatnem 
wrzecionem. 

W zeszłem stuleciu doznała kultura Inu a z nią 
i przemysł lniany pokrzywdzenia, kulturą bawełny i 
jej wyrobami przy zastosowaniu fabrycznem. Mimo te- 
go kwitnie po dziś dzień przemysł lniany w całej peł- 
niw Belgii, Holandyi, Westfalii « na Szlązku. 

Trwałości i dobroci wyrobów [Inianych nie za- 
stąpi nawet najlepszy wyrób bawełniany i każda za- 
możniejsza rodzina usiłuje zaopatrywać się w wyroby 
lniane mianowicie na wszelką bieliznę i pościel. 
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Nawet nasza ludność wiejska zaopatruje się wła- 
snym wyrobem lnianym, używając bardzo mało wy- 
robów bawełnianych. 

Ulepszony sposób uprawy i wyprawy lnu, tudzież 
lepszy wyrób przędzy lnianej (u nas podziśdzicą prze- 
ważnie wrzecionem produkowanej) mógłby przy zasto- 
sowaniu dobrych kołowrotków podnieść przemysł lnia- 
ny nie tylko na konsum krajowy, ale także i na eks- 
port. 

Dotychczasowa przędza lniana, produkowana przez 
nasz lud wiejski wrzecionem jest nietylko z męką i 
stratą czasu połączona, ale przytem jeszcze nierówną 
i niedokładną, przez co też i na cenę niewydatną. 

Wyrób przędzy kołowrotkowej, utrzymałby się 
u nas jako drobny przemysł, pomimo już istniejących 
fabryk przędzy lnianej. tem pewniej, że tych fabryk 
bardzo mało po za granicami kraju, zaś w kraju sa 
mym ani jednej 1 to, co obecnie konsumujetny, po- 
chodzi z naszego lnu wyrakianego przeważnie na Szią- 
sku lnb w Hamburgu i. t p. 

Fabryki przędzy lnianej i tkactwa walczą usta- 
wicznie z wielkiemi niedogodnościami jak to: z trudno- 
ścią w nabytku surowego materyału, z przeszkodami 
transportowemi z materyałem surowym nierównej do- 
broci i długości włókna, z sortowaniem, przeczyszcza- 
niem, przeszkodami blichowania i. t p. 

Kcfiektując na powyższe okoliczności zaznaczam 
z praktycznega stanowiska, że drobny przemysł lnia- 
ny może mieć stałe warunki bytu i powodzenia, je- 
dnakże tylko przy zastosowaiu systemu postępowego, 
do którego konieczność zmusza zaaplikować się, z 
względu na samą ważność tej gałęzi przemysłu. 

Na uzasadnienie powyższych wywodów przejdę 
całą skalę lnianego przemysłu, począwszy od kultury 
lnu jako rosliny, aż do wyrobów samych, przyczem nie 
zaniedbam krytycznych poglądów na dotychczasowe 
usterki w uprawie i wyprawie lnu, jako czynników 
niepodnoszących tej gałęzi w stopniu, dla naszego kra- 
ju odpowiednim '). Cd. 


1, Jakkolwiek uprawa lou wyłącznie w zakres rolnika wcho” 
dwi, w jeduabowoż przemysłowiec wibien być obeznanym najgrun- 
towniej z warunkami surowego produktu oraz materyału, z któ- 
rego ma tworzyć wyroby przemysłowe, bowiem tylko w takim 
razie będzie umiał ocenić warunkowo surowy materyał fachowo 
i redektować nu czynniki swego przemysłu, a tem samem zasto- 
sowąć się odpowiednio do przemysłowego przerobu w sposób od- 
powiedni, bez straty czasu, sił i kapitału (Przyp Aut.) 
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Nasz handel. 
yv obecnych vyarunicach. 


Pomimo, że handel, ów czynnik dotykający wszel- 
kich stosunków społecznych, tak wielką, dziś szczegól- 
nie przy ułatwionej komunikacyi rolę odgrywa. nie po- 
siada jednak ogół naszego społeczeństwa odpowiedniej 
wiedzy o warunkach, ważności i drogach handlu. 

Skutkiem tego, społeczeństwo nasze padło ofiarą 
jednego żywiołu, z upadkiem realnych stosunków. 
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Ghąć dobra i znajomość rzeczy przyczynićwy się 
mogły wiele, aby obecny stan zmienił sie na lepszy, 
aby usunąć rozliczne straty, które nieznajomość warun- 
ków handlu za sobą pociąga. Śledząc od dawna, bo pra- 
Wie od jal dwudziestu rozwój handlu naszego, przyszli- 
śmy do niezbitego przekonania, że handel nasz oddzia- 
ływa ua stosunki rolnika, przemysłowca, jak niemniej 
na wszystkich mieszkańców całego kraju 


Nie możemy zaprzeczyć temu, że handel nasz z 
biegiem lat ożywił się, przybrał rozleglejsze rozmiary, 
ale dobrobyt kraju do wzrostu handlu me się wprost 
w przeciwnym stosunku. Owszem możne by powiedzieć, 'że 
podniesienie się handlu krajowego sprowadziło nędzę i 
upadek warstw społeczeństwa niegdyś zamożnych. 

Tak ważna gałąź dźwignienia bogactwa krajowe- 
go spoczywa w jednych rękach, i zdaje się, że wróciły 
u nas czasy kastowości egipskiej, bo nikt nie zajmuje 
się handlem, tylko jedna warstwa społeczeństwa, która 
obdarzona swobodą największą, rozwielmożniła się tak 
dalece, że reszta społeczeństwa musi ze względn tego, 
dotkliwe ponosić szkodw. 

Cały handel krajowy spoczywa li tylko w rękach 
pokolenia izraelickiego, a to od na droboiejszego mate- 
ryału surowego, aż do artystycznie wykończonego fa- 
brykaiu. O zbyt szczupłej liczbie katolików zajmujących 
się handlem, wspominamy mimochodem, nie mają oni 
bowiem źadnego znaczenia wpływowego, — znaczenia 
na wynik spraw handlowych. 

Już kilkakrotnie wspominaliśmy o owym fatalnym 
wyzyskiwaniu handlu i przemysłu naszego, celem opa- 
miętania się. Był to jednak głos wołającego na pusz- 
czy i zdaje się. że żywioł semicki sprzysiągł się, aby 
kosztem upadku naszych stosunków secyalnych wzboga- 
cal się do nieskończoności, a my żeby patrzeli na upa- 
dek nasz własuy, zataunjąc ręce, ale nie walcząc z tą. 
stugłową hydrą. 

W obec dzisiejszych stosunków handlowych po- 
trzeba zimnej rozwagi, skupienia sił, kapitału, pracy, 
aby uihbnąć pośrednictwa niecnych spekulantów. Trze- 
ba koalicyi kapitału i pracy. Jestto jedyny środek wy- 
zwolenia się ż ©bjęć demonicznego palipa, który w krót- 
kim czasie gotów nas pochłonąć. 

Naznaczamy zatem faki, — że handel nasz nie 
jest handlem kraju, spoczjwający w ręku mieszkańców 
jego, lecz zajmuje się nim kilka semiiow, którzy wzbo- 


gacając sie nad miarę — kosztem naszym, — w swych 
dążnościach zwracają się ku Germanii a punkt ich cięż- 
kości spoczywa w Lrunkfurcie nad Menem — Smutne 


ale prawdziwe! 

W obec tego rozważyć musimy, że żywioł anali- 
zujący w tak smutny sposób nasze stosunki społeczne 
nie posiada żadnego fachowego wykształcenia — ależ 
jemu tego w kraju naszym wcale niepotrzeła. Wystar 
cza tu ćhciwość instynktowna, — połączona z pewną 
wytrwałością, która jak doświadczenie okazuje. do celu 
prowadzi. 

Już w dziale o przemyśle krajowym nadmieniliś- 
my, że blisko 150000 egzemyłarzy żywiołu tego, wałęsa 
się na usługach kilkuset kapitalistów po miastach, mia- 
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steczkach, wsiach, skupując za bezcen surowe matery- 
ały a zbywając naprzemian swóje bezwartościowe fabry- 
katy. 

Czyż mało takich ludzi napotykamy, prawie w każ- 
dej miejscowości, którzy tanim kosztem w kilku lub w 
kilkunastu latach dorobili się znacznego majątku a o- 
braczjąc nim ciągle dochodzą do wielkich bogactw? Co- 
tnijmy się pamięcią wstecz, a przedstawi nam się ta 
sama postać, ale wyszarzana, obdarta, która niegdyś ca- 
ły majątek nosiła w kieszeni, na plecach lub w koszy- 
ku. Postać ta dorabia się, ale nie w pocie czoła ma- 
jątku! 

Podobny sposób dorabiania się majątku handlem, 
który jest pośrednikiem między konsumentem a produ- 
centem, tylko w Galicyż jest możliwy, nie wymaga on 
aui specyalnych wiulomosci czyli studvów handlowo- 
przemysłowych, ani też wielkiej pracy, — wystarcza tu 
pewna wytrwałość, czujność, zapobiegliwość i naturalny 
spryt połączony ze sknerstwom, 

Grosz skrzętnie gromadzony sluży na dalszy doz 
robek, rozumie się, że lichwa na pierwszem miejscu. 

W taki sposób daje kapitał 100 od 100ta tak, — 
że w jednym roku kapitał od sta przynosi 1200. Nie- 
dziwota zatem pewnym ludziom że kapitały rosną jak 
grzyby w lesie. 

Nie starczy ani czasu ani miejsca wyliczać wszy- 
stkie drogi i kręte manowce, którymi taki handel z 
krzywdą ogólu idzie. 

Zwracamy tylko uwagę naszego rzetelnego kupie- 
ctwa, członków Towarzystwa „Spójni“ i innych. — na 
tego wampira, którego wszelkimi sposobami a osobliwie 
pracą należy pokonywać. 

Nie ma tu innych środków, jak tylko legalna a 
tymi są: praca organiczna, skupienie i podniesienie czyn 
ności przemysłowej, oszczędność i znajomość cen i war- 
tości towarów. 

W żadnym kraju tie panują takie nadużycia w 
handlu, jęk w kraju naszym. Nasz handlarz -- lichwiarz 
podaje zwykle podwójną cenę towaru, co oczywistym 
dowodem szachrajstwa I rabunku, a przecież panuje u 
nas pociąg do nabywania w ten sposób ofiaruwanych 
towarów. 

Bez względu na jakość i cenę towaru. nabywamy 
jak naiwiększą lichotę, która się wnet zużywa, przezco 
nabuwiamy się na wielką stratę. 

liołdując modzie mimo braków w kieszeni, mo. 
dzie, która prawie zawsze objawia się zbytkiem, niesie- 
my prawie zawsze ostatni grosz lichwiarzom w dani, z 
ujmą rzeczywistych potrzeb życia, aby tylko dogodzić 
chwilowej próżności. 

Najniewłaściwsze postępowanie napotkać można u 
tych rodzin, które bez pieniędzy, na kredyt, nabywają 
rozniaitych towarów! 

. Mówiliśny o tem już na innem miejscu, w arty- 
kule »Gospodarstwo domowe“. 

Dzisiaj potrzeba nam, aby handel wytworzył się 
z naszego własnego, rodzimego przemysłu. 

Pozostaje nam jeszcze kilka stów powiedzieć o 
teudencpach którymi się izby handlowe, parte wpły- 
wem obcym, kierują 
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Między różnymi zasadami na których się sfery 
handlowe opierają, wytknięto sobie także drogę bilansu 
handlowego z systemem merkantylnym. 

Obie doktryny te. pokrewne sobie, zastosowano 
u nas ale w niewłaściwy sposób, Do wykazów statysty- 
cznych bilansu handlowego wciąćnięto cyfry wykazują: 
ce dodatni wywóz surowych płodów krajowych, zaś z 
drugiej strony przywóz wyrobów zagranicznych dla po- 
trzeb krajowych, — lecz niewykazano niekorzystnych 
dat statystycznych naszego przemysłu. 

Mimo tak świetnych rezultatów guicyjskicgo ru- 
chu handlowego, zgubna zasada podobnego postępowa- 
nia, uwidoczuiła się nędzą, zudożeniem wszystkich warstw 
i brakiem należycie rozwiniętego przemysłu. 

Jedni tylko Żydzi ściągnęli i zgromadzili kapitały 
i wdzierają się do wszystkich gaięzi ekonomicznych. 

Omawialiśny warunki naszego bandłu w poprze- 
dnich rozprawach z uwzględnieniem płodów surowych 
produkcyi krajowej. po omówienin których przystąpi- 
my w dalszym ciągu naszego pisma do fabrykatów za- 
granicznych, 


GOSPODARSTWO 


DOMOWE 


przez 


Antoniego Popiela. 
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Dział HI. 
Grzechy gospodarstwa domowego 


a) Brak wiedzy, warunków 
wego. 

Nieświadomośc warunków gospodarstwa domowe- 
go ze strony osób do prowadzenia uprawnionych, spa- 
cza cały tegoż ustrój z donośną krzywdą dla rodziny. 

Nabycie tej wiedzy dają tylko praktyczne wzory 
rodzin, prowadzących gospodarstwo domowe prnwidłowo 
i na tych należy kształcić się, zdobywając sobie na pod- 
stawie nauk, przy zmyśle spostrzegawczym warunki, 
racyonalnemu gospodarstwa najodpowiedniejsze. 


gospedarstwa domo- 


b) NIESTOSOWNE USPOSABIAMIE 
własnej rodziny do gospodarstwa domowego. 


Każda jednostka rudziny. powinna być już od ma- 
lenkości usposabiana do stosownego prowadzenia gospo- 
darstwa domowego. Po dziś dzień nie ma rodzina wie- 
dzy o tych obowiązkach, i kierure się samowolą z u- 
szczerbkiem funduszów gospodarstwa. Pobłażliwość, mar- 
notrawstwo, rozrzutność, darmowanie. lenistwo, zaniedhy 
wanie ochędóstwa, grymasy, zbytek nieposzanowanie b- 


lizny. sukien i obuwia ze strony jednostek rodziny, są 
najałówniejszymi grzechami gospodarstwa domowego i 
należy je stanowczo usuwać, przyzwyczajając każdą je- 
dnostkę z osobna żelazną wolą do oszczędności, pilno- 
sci, ochędóstwa, porządku, poszanowania bielizny, sukien, 
obuwia i. t. p 


c) Fałszywe pojmowanie swego staonwiska 

Ten grzech jest czasem w stanie ziujnować rodzi- 
nę zupełnie. 

Nie jednej rodzinie mniej zamożnej wydaje się, 
że ma w społeczeństwie prawo do zajmowania stano- 
wiska równego zamożnym i wysoko postawionym. 

Trzymając się tej zasady, pozwala sobie żyć nad 
stan, trzyma się przeto nie na właściwem lecz na po- 
zornem stanowisku a tem samem żyje nad fundusze z 
uszezerbkiem swego gospodarstwa domowego, bo się sa- 
dzi na przepych, zbytek i marnotrawstwo. 

Tej choroby winna się rodzina wystrzegać i raczej 
ograniczyć albo na siebie samą, albo na kółko sobie od- 
p owiednie. 

Ludzie wyższego stanowiska widząc taki takt ro- 
dziny rozsądnej, uszanują ten postępek, w przeciwnym 
razie wystawia się rodzina na pośmiewisko. 


d) Życie bez rachunku. 


todzina nie rachująca się w swych wydatkach i 
depansująca po nad fundusze etatu domowego, wpada 
w deces, zadłnża się pożyczkami, lichwą i staje się o- 
fiarą nędzy. 

Ścisłe trutynowanie i restrykcya w wydatkach Są 
w tej rubryce do zalecenia. 


e) Zbytek i przesada w życiowych potrzebach 
nad stan 1 fundusze, a mianowicie w żywie- 
niu. ubiorach, i wygodach. 


Te grzechy przeprawiły niejedną rodzinę o rację 
bytu, zrnjnowały cały ustrój gospodarstwa domowego i 
sprowadziły na nędzę, kij żebraczy, do szpitalu, przed 
kratki sądowe, do kryminału,a niejedną jednostkę ro- 
dziny nawet i na szubienieę. 

Rodzina, ani też jej jednostki nie powinne pod 
Żadnyim warunkiem wykraczać po nad fundusze gospo- 
drstwa. Odżywiać się przeto należy zdrowemi potra: 
wami bez luksusowej przesady, ubierać przyzwoicie ale 
skromnie, i używać tylko takich wygód, jakie przyroda 
istocie ludzkiej sama wytknęła, unikając zniewieścia- 
łości. 


f) Zabawy i uciechy z uszezerbkiem fundu- 
szów gospodarstwa domowego. 


Te grzechy sprowadzają taką samą ruine i npa- 
dek. Jak zbytek i podobne mu grzechy, 

Częste uczęszczanie ua zabawy, teatra, publiczne 
miejsca, polączone z znacznym wydatkiem i pokrzyw- 
dzeniem funduszów gospodarstwa domowego, tudzież u- 
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rządzanie zabaw, balów i. 
dzinę podobnież do ruiny. 

Rodzina nie posiadająca fundnszów na zabawy i 
uciechy, winna się uchylać od takich chwilowych przy- 
jemności. 


t. p. w domu, sprowadza ro. 


g) Przesadna hojność w obec ludzi niższego 
stanowiska. 


Ten grzech wyrodził się z próżnosau u jednostek 
rodzin i jest o tyle szkodliwy, że ludzie podrzędni wy- 
zyskują tę słabostkę bez właściwych zaslug, z krzywdą 
funduszów gospodarstwa domowego. 

Co się komu należy odpowiednio za jego pracę 
i usługę, to powinien dostać, co nadto, jest zbytkiem. 


h) Niestosowny podział pracy i brak przemysłu 
w ustroju gospodarstwa domowego. 


O tych grzechach nadmieniłem w dziale II, pod 
rnbryką „Przemysł domowy“ i mam o podziale pracy 
tyle powiedzieć, że każda jednostka rodziny powinna 
mieć wytkniętą czynność w gospodarstwie domowem, 
chociażby najmniejszą, stosownie do swych zajęć po za 
domem, celem przyczynienia się do zaoszezędzenia i 
pomnożenia funduszów rodziny. 


i) Gwałty i spory w pożyciu rodzinnem 


Te grzechy właściwe ludziom ekscen'rycznym, nie- 
pohamowanym, hysterycznym, wpływają niekorzystnie 
na ustrój gospodarstwa domowego, bowiem z nich na- 
stępuje chwilowe zawieszenie czynuości a przeto nie- 
prawidłowy stan w gospodarstwie damowem. 

Jednostki starsze, winne się mitygować i poskra- 
miać w obec reszty rodziny i sług 1 sprowadzać każdą 
sprawę na tory przyzwoite i właściwe, bez uszczerbku 
warunków gospodarstwa. 


k) Brak wiadomości o dobroci zakupywanzch 
na potrzeby domowe przedmiotów. 


Ten grzech narażający fundusze rodziny, da SIĘ 
usunąć wskazówkami mojemi pod rubryka „Sposoby roz- 
poznawania dobroci przedmiotów spożywczych i tkanin 
zakupywanych na potrzeby redziny.” 


l Hazardowne gry w karty. 

Jednostka rodziny, ulegająca nałogowi gry w karty, 
szczególnie hazardownej jest w stanie cały byt rodziny 
dcprowadzic do ostatnie; nędzy. 

Ojcowie rodzin posiadający ten nieszczęśliwy na- 
ióg, winni rozważyć, jaką zbrodnię popełniają twin na- 
łogiem i wyrzec go się starowczo. 

(wa w karty jest nawet na podstawie praw 


paú- 
stwowych do zbiodui zaliczounn. k 


m) Szukanie szezęścia w loteryi. 


Ten grzech jeśli przechodzi w nałóg, rujnuje nie 
jedną rodzinę do szczętu. 

Kryminalistyka wykazuje nam bardzo liczny Sze- 
reg zbrodni, wynikłych z nałogu do loteryi, szezególniej 
liczbowej. 

Zamiar wzbogacenia się wygraną na loteryi jest 
utopią i niema racyi bytu. Na milion ludności ledwie 
jednemu szczęście loteryjne dopisze, reszta się rujnuje. 

Jeśli kogo chętka do grania w loteryą opanuje, 
niech stawia centy nie Złr. i niech stawia rzadko, a je- 
Śli to z uszczerbkiem funduszów rodziny, niech nie sta- 
wia nigdy. 

Tylko praca i oszczędność dają terno bez lotery!. 
Ambem loteryjnem nikt sobie nie dopomógł. 


ñ: Robienie długów po sklepach, restauraegaeh, 
szynkach, kawiarniach i. t. p. 


Głowę rodziny, ulegającą tej wadzie. poczytuję za 
moralnie upadłą, ho rujnuje byt całej rodziny. 

Nie masz grosza zbytniego na wygody karezemne, 
siedź w domu. 

Do kufła, szklanki i kieliszka, zaglądają tylko na- 
łogowe pijaki. j 

Głowa rodziny winna być trzeźwa, i oszczędna. 


o) Pożyezanie i nieoddawanie różnych artyku- 
łów, żywności i pieniędzy u sąsiadow. 


Kto do tego stopnia doprowadził, że pożycza i 
nieoddaje, źle się rządził, traci kredyt a z nim i powa- 
gę w społeczeństwie 

Jeśli pożyczasz na domowe potrzeby wypadkowo, 
starajże się i oddać, bo drugi raz nie dostaniesz i na 
sądowe koszta nałożysz. 

Najbardziej wystrzegaj się lichwy, która cię z 
4 zb. na 10 ziv doprowadzi i twoje gospodarstwo do- 
móawe*zrujnteje, 


p) Zbyteczne utrzymywanie liczniejszej nad po- 
trzebę służby. 


Liczna a nieodpowiednio w gospodarstwie domo- 
wem zatrudniona służba, to pasożyt funduszów rodziny. 
Drobiazgowe zajęcia w gospodarstwie winne jed- 
nostki rodziny same załatwić i obchodzić się, o ile mo- 
żea, bez liczniejszej służby. 
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r) Nadmierna płaea słażkie. 

Wszełkie nadmierne pretensye służby urosły dla 
rodzin, z braku oceniania czynności ze strony gospo- 
darzy. 

Zapłata powinna być odpowiednia pracy, bez po- 
krzywdzenia. 


Na wyliczanie dalszych grzechów popełnianych w 
gospodarstwie domowem, niewystarczyłby mi nawet ter- 
min roczny. 

Przeto wepozostaje mi, jak tylko odwołać się dc 
rozsądku i rozwagi wszełkich rodzin, prowadzących go- 
spodarstwo domowe, celem uchylenia dotychczasowych 
grzechów i z podaniem przykazań w następnym dziale 
IV zakończyć moją skromną pracę. i 


Dział IV. 


PRZYKAZANIA GOSPODARSTWA DOMO WEGO 


Przychodzę do konkiazyi w sprawie gospodarstwe 
domowego, stawiając niniejszym działem kardynalne za- 
sady, ochraniające gospodarstwo domowe od szkodliwych 
wpływów, a temi są w streszczeniu następujące przy- 
kazania. 

Miej na uwadze twój ród 


» » h » stan 
19.6 „ twoje wychowanie 
" „  „ bołożenie 
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Na podstawie tych warunków nie garnij się do lu- 
dzi wyższego rodu i stanowiska. 

Urządź twoje gospodarstwo domowe stosownie do 
warunków życiowych, w jakich się znajdujesz. 

Naucz się tych warunków. 

Uzbrój się w stały charakter i silną wolę do od- 
parcia wszelkich przeciwności i szkodliwych wpływów, 
oddziaływać mogących na ustrój twego gospodarstwa do- 
mowego. 

Utwórz sobie księgę przychodów i wydatków go 
spodarstwa domowego, zapisuj do niej skrzętnie i su- 
miennie na konta poszczególne Ma i Winien. 

Niepozwalaj brać przewagi rubryce Winien nac 
rubryką Ma. 

Jeśli mozesz zaoszczędzić co przy zestawieniu bi- 
lansu, przechowaj na ewentualne wydatki wypadkowe, 
jak choroby, aptekę, lepsze wygody, poratowanie zdro- 
wła i. t. p. 

Ucz się poznawać z ciekawością wartość i dobroć 
zakupowanych towarów. 

Przekonaj się o rzetelności kupca i sługi. 


C. d. n- 


w. 


Drukiem J. Rosenheima w Brodach 11. 180. 


